
Rok 2. JVŚ. 208. Sosnowiec, czwartek 8 września $027 roku. Cen* numeru 10 groszy.

CENY OGŁOSZEŃ:
Z » w i w n  m ilim etrow y przed  
50 p o n y ,  w  tek śc ie  35 g ro .zy , 
ca  tekstem  25 groszy. O g ło sze ­
n ia  tab e lary czn a  50 proe. a iw ie-
taczn e  25 p to c . drożej. D robne 
sp ło sz e n ia  po  5 —  '.0 groszy za 

w yraz. N ajm niej 1 z ł.

Prenum erata w y­
nos! m iesięczn ie

i i .  2 . 0 0 .
A d re s  redakcji i adm inistracji* 

R lla  sdskiego N r. 8, te le fo n  4*97,
telflto? m ieszlr. red ak te ra i 6-9£,

DEMOKRATYCZNY ORGAN N EZALEZKY

rWy d aw ca :,  Helena ifensiorska.— Red. odp.; Wiktor Hoitsiorski. F S L J E  i B fdxm , hotel Bristol, telef. 5-98;
Z aw ie rc ie ,  ulica 3 m aja  Nr. !3.

G rodz iec  ulica Kościuszki;

r Dyrekcja Restauracji i Cukierni
„ Z A C I S Z E "

w  Sosnow cu, przy ul. Sadow ej
ma zaszczyt zawiadomić Sz. Fubliczność, że od dn. 

3 września koncertuje

pod dyr. pani Seringer.

Zespół ten koncertował czas dłuższy w restau­
racji Jackowskiego w ogrodzie Saskim w Warszawie.

da
P A R Y Ż ,  7.9. H a v as  donosi 

z G enew y: D e legac ja  polska
przed łoży ła  teks t  p ro jek tu  p a k ­
tu  o n ieagresji Briand i C ham ­
berla in  wezwali w  nocy  dele­
gatów  M ałej E n ten ty  i p ań s tw  
bałtyckich , k tó rym  zakom uni- 
k o w a ao  projekt.  Z ro b i ł  on 
ko rzy s tn e  w rażen ie

G E N E W  A , 7.9 S p raw a  p o l­
skiego pro jek tu  ogó lnego  p ak ­
tu  o n ieagresji jes t  w dalszym  
ciągu tem a tem  rozm ów  w s f e ­
rach  politycznych  i dziennikar­
skich. Spo tkan ia ,  jakie odby ł  
m in is ter  S oka l  z de lega tam i 
ró żn y ch  państw , k o m en to w an e  
są  jako kroki p o ro zu m iew aw ­
cze, uzgadn ia jące  teks t  p o l ­
skiej propozycji o nieagresji, 
k tó rą  de lega t polski złoży Z g r o ­
m ad zen iu  w czasie  dyskusji 
generalnej. O dnośny  projekt, 
ja k  tw ierdzą, m a  być p rzed  
staw iony  dzisiaj m inistrom  
g łów nych  m ocarstw . P an u je  
tu  p rzekonan ie ,  że  w czasie 
osobis tych  rozm ów  ministrów 
zakres  po lsk iego  w ystąp ien ia  
u legł znacznem u zmniejszeniu, 
p rzyczem  ze strony angielskiej

jelit paltu o
w ysuw any  m iał być sprzeciw  
co d o  formy propozycji p o l ­
skiej, poc iąga jące j za  sobą  w 
n as tęps tw ie  ra tyfikację  ze s t ro ­
ny parlam entów . Lecz i ten  
zakres  w y s tąp ien ia  n ie  zn a jd u ­
je  p rzychy lnego  oddźw ięku  w 
delegac ji  niemieckiej. J e d n a k ­
że w o b ec  n iem ożności w ypo  
w iedzen ia  s ię  o tw arc ie  p rz e ­
ciw pro jek tow i po lsk iem u m i­
n is te r  S tresem an , jak  p r z y p u ­
szczają, opuści G e n ew ę  w 
ko ń cu  bieź. ty godn ia  i po w ró ­
ci dop iero  p o d  kon iec  Z g ro ­
m adzenia ,  aby  nie b rać  u d z ia ­
łu  w p racach  kom isji  ro zb ro ­
jeniowe*, k tó ra  p raw d o p o d o b n ie  
będz ie  się tą  p ro pozyc ją  zaj­
m ow ała .

W  ku luarach  Z g ro m ad zen ia  
Ligi mówią, że w związku ze 
zm ianam i, jakim m oże uledz 
p ropozycja  polska, delegacja  
belgijska w ystąp i z p ropozyc ją  
p o zo s ta jącą  w ścisłym  związ­
ku  z dek la rac ją  po lską, a m ia­
now icie  z p ro pozyc ją  o p ra c o ­
w an ia  typ o w eg o  w zoru u m o ­
wy arbitrażowej.

M ety  gotują się do winy.
Pizemy8l wojenny zatrudnia  68.000 robotników.

M O S K W A , 7. 9. W e d łu g
inform ecyj p u m  helsingforskich, 
Z w iązek  sowiecki pos iada  w 
chwili obecnej 85 fab ryk  a- 
aaunicyjnych, 21 fab ryk  moto- 
row  lotn iczych, 6 fabryk  a r ­
m at, 10 fabryk  prochu, 9 fa ­
bryk  karab inów , 9 fa b iy k  po 
c is k ó w , 6  fab ryk  rak ie t ,  10 
w ytw órni p rzy rząd ó w  o p ty cz ­
nych  i m echanicznych , W  257 
za k ła d ach  p rzygo tow ane  są 
p ro d u k ty  chem iczne ,  2 wytwór

nie p ro d u k u ją  m aski gazow e, 
a jed n a  — ins trum en ty  ch iru r­
giczne. Fabryki w ojskow e za ­
trudn ia ją  ogó łem  68 tysięcy  
robotn ików . Szef sz tabu  T u -  
chaczew sk i  w rapo rc ie  do  n a ­
czelnej rady  o b ro n y  dom aga  
się podw ojen ia  l iczby fabryk  
w o jskow ych  w ciągu najbliż­
szych 2 1st. U w aża  on to za 
kon iecne , jeżeli Sow iety  m a ją  
być zw ycięskie w najbliższej 
wojnie.

Protest Polski w Berlinie
przeciw  pobiciu żony konsula w Pile,

BERLIN, 7. 9 Poseł polski polskiego, p ro te s tu jącą  p rzeciw —  •  •  — *   »

w Berlinie, p. O lszowski, do 
ręczył w n iem ieck im  urzędzie 
sp raw  zagran icznych  no tę  rządu

n ap as to w an iu  i pobiciu  żony 
u rz ęd n ik a  konsu la tu  polskiego 
w Pile.

Hm m  wdb z szaletu
2 trupy I 5  rannych.

C A SSE L , 7.9. W m ie jscow o­
ści N iederm ollr ich  były  poli­
cjant H e n ry k  K laus dozna ł  n a ­
p ad u  o b łęd u ,  grożąc zabic iem  
w łasnych  rodziców . P rzy w o ła ­
na n a  p o m o c  żan d arm er ja  ro z ­
poczę ła  z o b łąkańcem  w alkę , 
w czasie  k tóre j  Klaus zabił 
n a  m iejscu  jed n eg o  żandarm a.

Pon iew aż K laus  z a b a ry k a d o ­
w ał się w piwnicy i ceinem i 
strzałam i zm usza ł policję do 
trzym ania  się w znacznej o d le ­
głości, policja rzuciła granat 
ręczny, k tóry  ro z sza rp a ł  o b łą ­
k ań ca  ran iąc  jednocześnie  5 ciu 
policjantów.

Inni! liii H i g ira  a i i i
ze  strachu przed kontrrewolucją.

M O S K W A , 7 .9 . K ierow ni­
ctwo w szechz  w iązkow ego G. 
P. U. zw róciło  się do  Sow nar- 
korr:u z me m orja łem , dom aga 
jącym  się cofnięcia  p ro jek tów  
szerokiej am neetji  dla sieazsń 
ców  po litycznych  w zw iązku 
z 10 leciem rew olucji  listopa-

Pisnia donoszą, że...
— W czasie wykładu o g ra­

natach ręcznych w koszarach 
piechoty w Stanisławowie, z 
powodu nieostrożnego obcho­
dzenia się, nastąpiła w ręku 
starszego szeregowca I. Bren- 
nera eksplozja, Skutek eksplo­
zji był straszliwy. Brenner oraz 
stojący obok niego kapral Fran­
ciszek Borek i starszy szere­
gowy Gawroński, doznali cięż­
kich kontuzyj. Ponadto odłam ­
ki granatu poraniły kilku żoł­
nierzy.

— Dnia 21 b. m. wznowione 
zostaną pertraktacje w sprawie 
wprowadzenia komunikacji ko ­
lejowej między Anglją, F ran ­
cją i Belgją z jednej strony — 
a Polską, Litwą, Łotwą i Esto- 
nją z drugiej strony z tranzy­
tem przez Niemcy. Pertraktacje 
te odbywać się będą w Berli­
nie. Wezmą w nich udział 
przedstawiciele zainteresowa­
nych zarządów kolejowych. 
Wejście w życie układu tej 
bezpośredniej komunikacji, spo ­
dziewane jest z dniem 1 listo­
pada b. r.

— Magistrat miasta W arsza­
wy uchwalił na pomoc dla p o ­
wodzian 10.000 złotych.

— W kilkunastu okolicach 
podkarpackich, specjalnie zaś 
w powiecie stryjskim i doli- 
niańskim pokazały się wilki, 
które wyrządziły wielkie szkody.

— Zakończyły się dw udnio­
we obrady rady naczelnej b an ­
ku gospodarstwa krajowego. 
Omawiano wytyczne dalszej 
polityki kredytowej banku ze 
szczególnem uwzględnieniem 
akcji budowlanej oraz cały 
szereg aktualnych spraw  finan­
sowych. Uchwalono podnieść 
kapitał zakładowy banku o 25 
miljonów w złocie. Co się ty­
czy spraw  personalnych banku, 
to na razie zeszły one na plan 
dalszy.

- -  Od pewnego czasu została 
ujawniona akcja, szerząca się

szeniach wprowadza w s tosun­
ku do partji politycznych sze­
reg zmian. Obecnie bowiem 
partje polityczne nie podlegały 
rejestrowaniu urzędowemu. 
Projekt nowej ustawy nakłada 
również na partje polityczne 
obowiązek rejestracji i ptved- 
stawienia swego statutu do za ­
twierdzenia władzom admini­
stracyjnym.

dow ej.
G. P. U p o w o łu je  się n a  

w zm agający  się ruch k o n tr re ­
w olucyjny  i ośw iadcza, że am - 
nes t ja  rozw ydrzy łaby  jedynie 
o rgan izac je  k o n tr rew o lu cy jn e  i 
os łab iłaby  w ładzę  Sowietów.

Giełda.
W arszaw a, 7 9.

N o to w an ia  urzędow a: 
W arszaw a  doi. 8.91 
Nowy-Jork 8.93 
L o n d y n  43.48 
Paryż 35.06 
W ied e ń  126.05 
P rag a  26.5!
W łochy  48.64 
Szw ajcarja  172.47'/i 
H oland ja  358.50 
Doi. W ar. pr. ob. 8.9P/« 

T endenc ja :  n ieco  s łabsza .

wśród ludności niemieckiej 
Poznańskiego i Pomorza, a m a­
jąca na celu zbieranie składek 
na dar narodowy dla Hinden- 
burga, ku uczczeniu 80 lecia 
jego uf . ’zin,

Niemcy tutejsi na tej drodze 
pragną zebrać poważne sumy 
pieniężne.

— Ministerialna komisja p la­
nowa Z. S. S. R. w Mińsku 
zatwierdziła kredyty na budo ­
wę nowej drogi bitej, b iegną­
cej wzdłuż granicy polskiej i 
mającej połączyć miasteczko 
Lepel z Usaczem, z pominię­
ciem Połocka. Droga ta ma 
służyć do celów strategicznych, 
a koszty budowy wynosić b ę ­
dą 1.260 tysięcy rubli zł.

— Dnia 5 b. m. w gmachu 
państwowego banku rolnego 
toczyły się obrady międzymi­
nisterialnej komisji w sprawie 
utworzenia państwowej rezer­
wy zbożowej. Na posiedzeniu 
tern referowano warunki um o­
wy z magistratem m. Krakowa 
i związkiem współdzśelni sp o ­
żywców, które mają być w naj­
bliższych dniach podpisane, 
ponadto omówiono dalszy plan 
akcji w kierunku tworzenia r e ­
zerw.

— Wedle informacji kół p o ­
litycznych, rozporządzenie p re­
zydenta Rzeczypospolitej, zwo­
łujące nadzwyczajną sesję se j­
mu i senatu, zostało już pod-
pisanejj^kontrasygnowane. Roz­
porządzenie to ukaże się w 
najbliższych dniach.

— Z Konstantynopola dono ­
szą, iż wielkie plakaty, rozle­
pione na murach Angory i 
Smyrny domagają się gwałtow­
nie zerwania wszelkich s to sun ­
ków handlowych i przemysło­
wych z żydami Ruch an tyse­
micki, powstały niedawno w 
Turcji, uzyskał poparcie rządu, 
który zabronił izraelitom o d ­
bywania podróży wewnątrz 
kraju.

— Przygotowany przez min, 
spraw wewn. projekt nowej 
ust. o związkach i stowarzy-

Akcje.
W arszaw a, 7.9. 

B eak H and low y  123.00 
Back Polski 136.00— 137.00 
SU* i itrioH o  108.00— U 2  00 
O itM aeiu  3,-X>
G o sław ice  7C,00
C ukier 4,85
F irley  54.00 — 56,00
W ęgiel 9 ,50
C egielsk i 40,00
L ilp o p  30,25— 29,50—29,75
N orb lin  178.00— 180.00
O strow ieck ie  96 .00—94.00
P arow ozy  50.00— 52.00—51.50
Pocisk  2,25— 2.15
R udzki 57,00
S tarachow ice 63,00—63,50—62,00 
Z aw iercie  35 00 
Ż yrardów  17,00— 17,50— 17,30 
Syndykat 9,00

T en d en cja  s łab sza .

Giełda zbożowa.
P oznań , 7.9 

Z y to  n o w e  38.75—39.75 
P szen ica  now a 47.50—48.50 
Jęczm ień brow . 39.50—41.50 
Jęczm ień ta rgow y  33.00—35.00 
O w ies  now y 32.00—33 50 
O sp a  p szen n a  25 00—26.00 
O sp a  ży tn ia  25.00 — 26.00 
M ąka żytnia 70 pr. 58 50—60.00 
M ąka żytnia 65 pr. 60 00—61 .50 
M. pszenna  65 proc. 74.00 76.00 
R z e p a k  55.00 — 60.00

U sposobienie :  przy  m ałych
o b ro tach  spokojne.

Wybory do zarzado m ia n a
W [llliflli.

N a w czorajszem  posiedzen iu  
rad y  m iejskiej d o k o n an o  w y ­
borów  do  za rządu  m iasta .

B urm is trzem  w ybrany  zos ta ł  
H e n ry k  B ittner z Lodzi,  k lub  
jed n eśc ł  robe tn .  (15 głosów), 
w iceburm istrzem  Jakób  D ę b ­
ski z Sosnow ca, kl. jedn . rob., 
obecny  ław nik  m. Będzina  (15 
głesów), n a  ław n ików  p o w o ­
łano  Józefa K oniecznego, klub 
m ieszczański,  o raz  R o m an a  
K raw czy k a  i Józefa Witwir.kie 
go, kl. jedn. rcbc tn icze j.
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Możliwości wczorajsze, znać szczerze, iż nie wi­
dzę, jak można byłoby do­
prowadzić do rzeczywistego

konieczności dzisiejsze. póty, dopóki chęć zgody
Marszałek Foch, sprze- wszechnie. Niebezpieczeń- ™  zaznaczy się j a ź n i e  

niewierząjąc się doiychcza- stwo akcji moskiewskiej 1 w Niemczech. Nie jest
sowej swojej taktyce mil- i s t n i e j e ,  zdaniem marszałka « d łu ^ sp rze-
c z e n i a ,  udzielił przedstawi- Focha, w dalszym ciągu, tok długo, jak długo sprze
cielowi londyńskiego „Ra- Jedynym zaś sposobem ^ ^ zf mSJ ęst^ rZy^ eń  woj- 
feree", będącego organem skutecznego oparcia się wiązaniu stowarzyszeń woj
angielskich konserwatystów wpływom komunistycznym ® ^  
dłuższego wywiadu. Poru* jest ustalenie jednolitego ». . I
szane zostały, . M #  ^  " e r s d S e g o  i

^ t y c z T # '  eP“ Rwaniu fortyfiŁoyi. nie-
zwycięzca wielkiej wojny Identyczną taktyką nale- przewidzianych warunkami 
wypowiedział szereg donio- ży posługiwać się i w sto- P o k o j u  . 
słych uwag, ściśle związa- sunku do Niemiec. „Nie Koncepcje powszechnego 
nych nietylko z obecną wolno dopuścić do tego, rozbrojenia traktuje mar- 
sytuacją ogólno europejską, by jakakolwiek kwestja szałek, jako absolutnie me- 
ale rzucających również wewnętrzna mogła stenąć ziszczalną utopję, przyczem 
niezmiernie interesujące na przeszkodzie przyjazne- sceptyczny ten swoj po- 
światło na wypadki doby mu współdziałaniu fran- g M  uzasadnia on wynika- 
ubiegłej ' cusko - angielskiemu, które mi -  a raczej brakiem ich

Zainterpelowany w kwe- dało tak wspaniałe wyniki — wszelkich, dotychczaso- 
stji stosunków politycznych, po raz pierwszy na polu wych konferen :yj między- 
istniejących w teraźniejszej bitwy. Trzeba gorliwie pra- narodowych, w tej sprawie 
Rosji sowieckiej, marsza- cowaś nad zacieśnieniem zwoływanych. 1 znow pó­
łek oświadczył: „Nie wie- węzłów sojuszniczego poro- wraca do swej ulubionej 
rzę, by w Rosji mógłulrzy- zumienia tego, gdyż jest to idei: „Gdyby Francja i A n- 
mać się nieskończenie dłu- jedyny obecnie sposób za* gjja zawsze w du­
go ustrój bolszewicki, na- bezpieczenia świata przed chu najściślejszej si.Jiuar- 
tomiast wydaje mi się, że ponownym wybuchem woj- ności politycznej, n-e do- 
dzisiejsi jej władcy dzierżyć ny międzynarodowej. I dla- szłoby nigdy do wybuchu 
będą długo ster rządów, a tego też narówni z Fran- wojny w 19.4 ym roku.

cją samą, Wielkobrytanja Jeśli Ententa będzie i ju- 
tak usilnie dbać winna — tro tern samem, czem jest 
w imię swoich własnych, ona dzisiaj, wówczas świat 
dobrze zrozumianych inte- ma zapewniona długie jesz- 

p—.w resów ekonomicznych, po- cze lata powszechnego po- 
„lenmizmu", były litycznych i strategicznych koju, niema bowiem takie­

go mocarstwa w Europie, 
które ośmieliłoby się spro­
wokować i wszcząć walkę 
z tak potężną hegemonją 
państwową. Nie naruszy 
nikt pokoju, o ile czuwać

ZapouM m io t]! europejskiej
Jeszcze raz  pad ła  ze  s tro n y  trzecie j m iędzynarodów ki.

R ew olucja św iatow a ro zp o cz­
nie s‘ę w e Francji.

Cała uw aga 111 m iędzynaro­
dów ki musi się skierow ać aa  
Francję.

„Echd Paris" donosi ze  
S zto k h o jiA , że Bucharin prze­
dłożył JtBd^tetośfi- wykonaw  
czem u t p n m g k d J t i f ,  w  któ- 
rem jest powiećłznme, że Euro­
pa już dojrzała do rewolucji.

to z tego powodu, iż rosja- 
nie są zbyt apatyczni, by 
sami mogli wystąpić do 
walki przeciwko nim". Mó­
wiąc o początkach pano­
wania „   , , ; ■ .
głównodowodzący wojska- — o nietykalność Francji
mi * międzysojuszniczemi Marszałek Foch nie widzi
wyznał, iż jeszcze w lutym żadnych ważkich racyj, u-
1919 roku chętnie podjął trudninjących skierowanie

*by się „zniszczyć raz na stosunków pomiędzy Fran
zawsze groźbę bolszewi- cją, a Niemcami na przy- , .
zmu, pod warunkiem wszak* jeźniejsze tory—społeczeń- nad nim będzie francusko*
że zaopatrzenia państw, stwo w kraju szczerze so- angielski sojusz prawdzi-
otaczających Rosję, w nie- bie nawet tego życzy. „Ale wie trwały". Z. KI.
zbędną ilość materjału wo- jednocześnie muszę przy-
jennego oraz amunicji". Z 
odnośną propozycją zwró- 
cił się nawet wówczas do 
Rady ambasadorów, która 
jednak plan ten odrzuciła, 
wysuwając, jako pretekst, 
wielkie zmęczenie wojną, 
dające się odczuwać pc-

Na zasadzie uchwał zjazdu związku prasy prowincjo­
nalnej wszystkie komunikaty instytucji prywatnych 

---------------- i społecznych, podlegają o p ła c ie . ----------—

Y veling Rambaud i E. Piron.

l « S i
POW IEŚĆ.

44
—  Sposobność dobrego zarob­

ku N ie w iedzie mi się w tej 
dziurze. K lijentela m ałe, a w ie­
czorami schodzą się sami bandy 
ci. L ecz m niejsza o to, gdyby  
choć byli dobrymi konsum enta­
mi. Z am yślałem  w ięc  o czem  
innam. U w ażałem , że prow a­
dząc handel tego rodzaju, tak  
blisko fortyfikacyj, pow inienem  
zaopatryw ać się w spirytus, 
wolny od w szelk ich  opłat, s ło ­
wem  przem ycany. T o byłby  
interes! Bo pamiętaj, że sam a  
opłata w ynosi półtora franka 
od jednego litra. P ow iedz mi, 
jak w ielkie są tw oje blaszanki?

— Na co ci ta wiadomość? 
—  zapytał P aw eł z niejaką 
obawą.

— N ie lękaj się. D ow iesz  
się. Po ile zawierają mleka?

—  Po ośm naście litrów.
—  O śm naście litrów aieo- 

płacouego, to znaczy d w adzie­

ścia siedm  frankó •/, Śliczna  
sumka, jak na te ciężkie czasy.

— C zegóż ty. chcesz ode- 
mnie?

— P ozw ól m i zrobić pew ne  
przypuszczenie G dybyś na- 
przykłnd pom iędzy sw e bla­
szanki z m lekiem  pom ieścił 
dw ie blaszanki ze spirytusem , 
przew iózł je przez rogatkę bez 
deklaracji i przyniósł mi co 
dzień rano do domu, to za 
ksżdym  razem zarobiłbyś dwa 
dzieścia franków.

—  N ie nęci m nie to wcale. 
D ość mam już tych  awantur.

— N am yślisz się . robaczku. 
B ędę czekał cierpliwje. Jeżeli 
nie odszukasz sw ego  testa ­
m entu, b ędzie to znakiem , że  
zosta łeś okrutnie okradzionym. 
Ja na twojem  miejscu m ścił­
bym  się w tedy w szelkiem i spo 
sobam i i usiłow ałbym  choć  
trochę w ynagrodzić sobie prze­
m ycaniem  spirytusu. D w ad zie­
ścia franków dziennie, to p ie­
chotą nie chodzi! Z resztą to 
tylko m oje przekonanie... ty 
rób, jak c h c e s z ..

Przyja ciele rozstali się, przy­
rzekłszy sob ie zobaczyć się  
późaiej.

Przez cały m iesiąc jeszcze  
P aw eł rzucał się na w szystkie

line sie poDwyzsienii
W  W arszaw ie  o d b y ł  się wiec 

ko le jarzy  w ęzła  w arszaw sk iego  
p rzy  udzia le  p ó ł to ra  tys iąca  
p racow ników .

Z e b ra n i  w ypow iedzieli  się 
p rzec iw ko  k rzy w d zącem u  p o ­
działowi jednorazow ego  zasiłku 
i postanow ili  d o m ag ać  się w y­
ró w n an ia  tej zapom ogi w szyst­
k im  ko le jarzom  do  w ysokości

400 zł. jak rów nież w ypłacenia  
jej pracow nikom  czasow ym  i 
em erytom . U chw alono rów nież 
protest przeciw ko odkładaniu  
przez rząd poprawy bytu pra­
cow ników  kolejow ych i w ysu­
nięto żądanie b ezzw łoczn ego  
podw yższen ia  poborów  sto so ­
w nie do wzrostu drożyzny.

„Miasto Jack Londona".
(K o re sp o n d en c ja  sp ec js ln a  „E xpresu  Z ag łęb ia")

B o ry s ław — T u s tan o w ice ,  w sierpniu.

— W yrosło  jak  grzyby  po  
deszczu. R ap tow nie ,  n sg le  i 
niespocUiewanie. B udow ane 
doryw czo, na  ł a s u  capu , aby 
by ło  gdzie  się p rzesp ać  i od 
p o cząć  po  w ierceniu  ropy. 
U liczki krę te ,  wąskie, b ru d n e— 
ach  — jak ie  b rudne .  C hodni 
ki z drzew a, z d esek  c iągną  
się przez  ca łe  miasto. Jezdnia 
— to m orze błota. A b y  przejść 
n a  d ru g ą  s tronę  „ulicy" musisz 
szu k ać  kładki, inaczej nie rę 
czę za tw e  życie. D esk i sp róch­
n ia łe  łam ią  się, d la tego  przy­
bysz łam ie  nogi z* parugodzin- 
nym  p o b y tem  w tym  n ie ś c ie  
in teresu , sza lonego ruchu, z a ­
duchu, ło tw ego  za ro b k u  — w 
m fcście Jack  L on d o n a .  Jakieś 
K londyke ,  czy inna  B raty lja .  
T łu m y  p rzew ala ją  się po w ą ­
sk ich  chodnikach . P o trąca ją  
się, k lną, krzyczą, pędzą ,  w ra ­
cają. Nikt niem a czasu ,  w szy ­
scy go rączk o w o  rob ią  interesy  
naftow o w oskow e. K okosow e  
z resz tą  in teresy , choć kokos  
nie wiem czy m a  coś w spó l­
nego  z naftą  lub woskiem. 
A le  co to  kogo  c b ih o d z i ,  O- 
b ok  nęd zn y ch  dom ków , ch a ­
łu p ,  w yras ta  przep iękny  p a ła ­
cyk  — n a b s b a  naftow ego. O 
bob  fur w łościańskich , bry- 
czuszek  p rz ed p o to p o w y ch  
w sp sn ia iy  C hrys ler  lub  n aw et 
Rolls Roys. T o  d y rek to r  „G a

licii", czy innego „Borysław ir “ . 
M iasto  kontrastów.

P ie rw szo rzęd n a  re s tau rac ja  z 
b a rem  (® więc i dancingiem ). 
W  ew nąlrz  t łum y Przy jed 
nym  stoliku trzech  z&rnorcsa- 
nych  ss&obaiSców, przy M arcel­
lu, oblicza go tów kę S tosy  p i ę ć ­
setek. O b o k  w y tw orne  to w a ­
rzystw o d y sk u tu je  o teozofji  i 
pop ija  p raw dziw y  B en ed y k ty a .  
Z a  lad ą  uśm iechn ię ty  g o sp o ­
darz. T e m u  w szystko  jedna: 
k to  bywa. G ru n t  — kto  p łac i  
i iie.

D w u n a s ta  w południe. R y ­
czą sy reny ,  jęczą  "gwizdki fa ­
bryczne ,  s łychać gw ar, szum, 
łom ot. R o b o ta  skończona .  
P rze rw a  ob iadow a. Z  fab ry k  
w ylęga tłum  robotn ików . W sz y ­
scy sp ieszą  się, pcha ją ,  s t rą c a ­
ją  z k ład ek  w  lepkie  bioto. 
A le  hum or jest, bo  ro b o ta  wre.

N ocą  B orysław  w ygląda  jak  
wielki ko p iec  us iany  migotli- 
w em i robaczkam i św ię to jań  
sukienni W idok  z drogi dro- 
hobyck ie j  n a  m ias to  — jest  
czarujący. Z d a je  się drugi fir 
m am en t  z gw ieździs tym  pyłem  
złotym . I d la  tego  jednego  wi­
doku  w arto  tu  p rzy jechać , bo 
tak  zach w y ca jąceg o  o b razu  — 
nie zobaczysz  nigdzie. A  po- 
za tem  borys ław iank i  są ró w ­
nież zachw ycające .

T y m o teu sz  Ortyas.

strony  w p o szu k iw an iu  t e s t a ’ 
m en tu .

U d aw ał  się do k lubu, do 
k tó rego  uczęszczali  h rab ia  Vil- 
leg en te  i Lim ozan, bada ł  szw aj­
ca rów  i chodził do osób, u trzy ­
m ujących  n iegdyś  s tosunki z 
hrabią.

W sz ęd z ie  d o zn a w a ł  zaw odu.
W szyscy  powtarzali mu jed­

no, że tylko p. Lim ozan ży ł z 
hrabią najbliżej i on jedynie 
m ógł o testam encie coś w ie ­
dzieć.

U dał się powtórnie do pani 
Limozan, lecz pow iedziano mu. 
że w yjechała do N izzy.

Było to prawdą.
Na zim ę tłum y cudzoziem  

ców  i patyżan zjeżdżały się  
do N izzy, w ięc intrygantka u- 
daw ała się  tam regularnie i z 
pow odzen iem  rozciągła wśród  
nich sw e sieci.

W ściek łość ogarnęła P aw ła. 
W ięc przepadło wszystko? 
M ógł m ieć majątek, a zm uszo­
ny był służyć za parobka!

O d niejakiego czasu i po 
trzeby jego wzrosły znacznie.

Pnznał się * m łodą, dwu- 
dziestotrzy letnią dziew czyną, 
należącą do słynnej korporacji 
praczek, niejaką Perriną Ca- 
pron, słuszną, przystojną bru­
netką, przyjemną, lecz w grun

cie zepsu tą ,  pom im o  ̂ pow ierz­
chow nośc i  szykow ne j i u czc i­
wej.

W  Villejuif rozesz ła  się p o ­
g łoska  o w i e l k i e j  sukcesji,  m a ­
jącej się d os tać  Paw łow i. P o ­
w tarzano  ją sobie z rozm aite- 
mi szczegółam i, w izy ta  zaś j e ­
go w pałacu , p rzed  śm iercią  
h rab iego ,  n ad a ła  tym  g aw ędom  
cech ę p raw d o p o d o b ień s tw a .

Przezorna Perrina skorzysta­
ła  z pierwszej sposobności, by 
odnieść bieliznę, klijentowi jej 
pracodawczy ni.

R zecz prosta —  zaw iązała  
się  rozmowa. D ziew czyna była  
w eso ła  i um iała zaprezento­
wać. się  dobrze, sprawiła w ięc  
na nim wrażenie. A le  z góry 
zapow iedziała , by ręce trzymał 
przy sobie.

Z a drugiem w idzeniem  się  
P aw eł ośw iadczył jej swoją  
m iłość i Perrina słuchała go  
chętnie, był bow iem  chłopcem  
d ość przystojnym , a le i tym  
razem nie pozwoliła^ mu bar­
dzo zbliżać się  do sieb ie.

P odczas w izyty trzeciej, Per­
rina po w ielkim  oporze p o ­
zw oliła  się  pocałow ać. W tedy  
P aw eł stracił g łow ę. K lękał 
przed nią, przysięgał jej mi­
ło ść  w ieczną. S łuchała, lecz

trzymała się odpornie. W tedy  
przyrz* kł s ię  z  nią ożenić.

—  A le  naprawdę? M oże pan  
tylko tak m ówi...

—  Przysięgam  ci, że m ów ię 
na serjo!

— 3 o  widzi pan, opow iada­
ją, że pan będzie bardzo b o ­
gatym , to pan wtedy nie z e ­
chce m nie ..

P od zielę  z tobą majątek, je­
żeli dziś podzielisz ze mną 
m iłość.

T ak rozpoczął się ten zw ią­
zek, który się stał pow odem  
w iększych w ydatków  Pawła.

B ezskuteczność pętzukiw ań, 
jak pow iedzieliśm y doprow a­
dzała go do rozpaczy.

W tedy przypom niał sobie  
propozycję, uczynioną przez 
daw nego sw ego  w spólnika, o- 
becnie handlarza winem .

A le  nim miał się zgodzić na 
nią ostatecznie, chciał poszu­
kiwania sw oje skończyć w y ­
siłkiem  ostatnim . Był te  krok  
szalony, lecz nic inn ego mu 
nie pozostaw ało.

(c, d. n.)
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Onegdsj o godzinie 11 rano 

miasto Piotrków zaalarmowa­
ne zostało wieścią o strasznej, 
tajemniczej tragedji w rodzinie 
Grudzińskich.

P. Grudzińska (z domu 
Kempiń-kt), żona inżyniera, 
atrudnionego w mia przera.

Kronika.
KALENDARZYK.

Narodzenie N.M.P. 
Sergjusza

Wschód słońca 4.58 
Zachód „ 6.10.

i handlu, zastrzeliła z rewol 
weru śpiącego jeszcze swego 
dwudziestokilkuletniego syna, 
poczem sama popełniła semo- 
bójstwo.

Przyczyny tragedji dotych­
czas nie są zupełnie wyświe­
tlone.

W rzs.ien

R A D  J O.
Czwartek — 8 września.

W A RSZAW A.
12.00 Sygnaf e m u , komunikat lot- 

aiczo - meteorologiczny, komunikaty P . 
A .T. nad program.

15.00 Komunikat gospodarczy i me­
teorologiczny, oraz nadprogram.

15 20 Przerwa
17.08 „Wiród książek**.
17.25 „Kącik dla kokief*.
17,50 Nadprogram, komunikaty.
16 00 Transmisja muzyki tanecznej z 

kawiarni „Gastronomia**.
19 10 Komunikaty P.A.T.
19 15 Rozmaitości.
19.35 Odczyt p t. „Rola rolnictwa 

Jfyr czasie pokoju**.
20 00 Komunikat rolniczy.
20.15 Przerwa.
20 30 Koncert wieczorny.
20.30 Transmisja z Krakowa,
22.00 Komunikat policji, sygnet cza­

su, komunikat lotniczo-meteorologies 
■y. komunikaty „P. A. T**,'nadprogram.

KRAKÓW.
18 08 Transmisja z Warszawy.
19 00 Skrzynka pocztowa.
19.30 Odczyt p. t. „Jak powstaje film 

(scenarjusz. autor, reżyser)**.
19.55 Rozmaitości.
2005 Komunikaty.
20.30 Transmisja z Warszawy.

v 22.30 Transmisja koncertu z rostau- 
raeji „Payillon”.

P Ó Z N A R
14.00 Notowania giełdy pieniężnej.
18.00 Transmisja kon ertu z Warsza­

wy.
19 00 Nadprogram i komunikaty.
19 10 16-ta lekcja języka angielskiego, 
19.35 Komunikaty gospodarcze.
19 55 Odczyt p. t. „Obrzędy 'udowe, 

związane ze śe-iętami Matki Boskiej**.
20 30 Wieczór muzyki rosyjskiej
22.00 Sygnał czasu. Komunikaty Z. 

O . K Z.
22.30 Transmisja muzyki tanecznej 

z winiarni „Cerlton**.

Repiitiai Ita lii polskimi
w Katowicach.

Piątek. 9 km. o godz. 19.30 „Halka" 
opera narodowa Si. Moniuszki.

Sobota, 10 bm o godz, 19.30 insa  
gur&cyine przedstawienie dramatu w  
sezonie 1927/28: „Sulkowski**, tragedja 
Żeromskiego w 5 aktach z pp. M. 
Strońską, dyr. Nowakowskim, W. Kun­
cewiczem  L. Wiśniewskim w rolach 
głównych.

Niedziela, 1 ! bm. o gedz. 19.30 
„Halka", opera narodowa S'. Moniu­
szki.

Poniedziałek, 12 bm. o godz. 19.30
„Sułkowski", tragedja Zaramskiegs w 
5 aktach w  obsadzie premjerowej.

Przedsprzedaż biletów rozpoczyna 
kasa teatralna od wtorku, dnia 6 bm.
w godzinach od !0 do 13 i od 17 do 
19. Telefon kasy zamrwiań 24-48.

Ogóina.
(o) Ja k ie  p o d a tk i m am y  

z a p ła c ić  w e  w rz e śn iu . Min.
■karbu przypomina następują­
ce przypadające w miesiącu 
wrześniu do zapłaty podatki: 
I) Do dnia S5 września wpła­
ta podatku przemysłowego od 
obrotu, osiągniętego w miesią 
cu sierpniu b. r. 2). Podatek 
dochodowy od uposażeń służ­
bowych, rant, emerytur i t. d.

3). Nadto płatne są zaległości 
z tytułu podatku majątkowego, 
oraz kwoty zaległości odro 
czonych i rozłożonych na raty.

Z  Sosnowca.
(•) O so b is te . Komendant 

powiatowej p. p. komisarz Ko 
zielswski rozpoczął urlop wy 
pcczynkowy, w cz&sie urlopu 
zastępować go będzie kierów 
nik urzędu śledczego komi­
sarz Karbowski, a kierownic­
two urzędu śledczego na ten 
okres czasu powierzone zosta- 
ło aspirantowi Rosoło wieżowi,

(t) £  p o s ie d z e n ia  z a r z ą ­
du  m ia s ta . Na astntniem po­
siedzeniu zarządu miast* po 
stanowiono: wyasygnować 600 
złotych na remont lokalu u- 
rzędu pocztowego w Modrze- 
jowie, zaakceptowano plan bu­
dowy trzeciego domu urzędni­
czego na kolonji im Limanow­
skiego Projekt budowy tego 
domu przewiduje 60 mieszkań 
po 2 pokoje z kuchnią i wszel 
kie uli wygodami. Plan ten zo­
stał przesłany radzie miejskiej 
do zatwierdzenia. Uroczyste 
otwarcie nowowybudowanej 
szkoły przy ulicy Kościelnej i 
domu noclegowego zarząd 
wyznaczył na dzień 25 b. m.

(s) S z k o ta  d la  n ie d o ro z ­
w in ię ty  ah dz iec i. J r .  k  j u ż  
donosiliśmy, wkrótce zostanie 
otwarte szkoła dla niedoroz­
winiętych dzieci. l5zkoła ta 
mieścić się będzie przy ulicy 
Sławkowskiej, w lokalu po 
szkole powszechnej normalnej. 
Na kierownik?* s-zkoły dl* dzie­
ci niedorozwiniętych zaanga­
żowany został nauczyciel-spe- 
cjalistK, który ukończył wyż­
sze studja nauczania dzieci 
anormalnych Szkoła t* ma 
być otwarta 15 bra. Według 
obliczeń lekarzy szkolnych w 
Sosnowcu do szkół powszech­
nych uczęszcza około 60 dzie 
ci niedorozwiniętych. Z tych 
dńeci 25 znajdzie pomieszcze­
nie w nowym typie szkoły, 
która narazie posiadać będzie 
tylko oddział pierwszy.

(s) Z e b ra n ie  cechu  p ie ­
k a rz y . Dziś odbędzie się ze­
branie cechu piekarzy. Na po­
rządku dziennym będą oma­
wiane sprawy organizacyjne 
cechu.

(s) K o m isje  s s n l ta r n o -  
techniczn® . Na dzień 9 hss. 
wyznaczona została komisja, 
scnitftrno techniczna dla zba 
dania targu Warmana przy 
ulicy Twgowej.

W dniu 13 bm. specjalna ko­
misja sanitarno-techniczjiŁ zba­
da ostatecznie sprawę osławio­
nej rampy Cukierrnana pray 
ulicy Sienkiewicza.

(#) Z n o w u  s z ta n d a ry . Na
Dębowej Górze komuniści wy­
wiesili wczorajszej nocy czer­
wone sztandary z napisami o 
treści antypaństwowej.
{${8) P o w ie s i ł  s lą . jNocy 
wczorajszej powiesił się Bole­
sław Januszek, lat 27, (Wodna 
8)

Powód samobójstwa niezna­
ny.

(s) Echa t ra g ic z n e j  ś m ie r ­
ci k o le ja rz a  ś . p. K. Dyl.
Jak się dowiadujemy od wia­
rygodnych świadków tragicz­
nego wypadku, który miał 
miejsce onegdaj w nocy w 
Sosnowcu, przyczyną śmierci 
Dyi c :e była jego rńeuwaga 
lub nicoit.-ożncść.

K I N O

„corso"
Będzin.

O d p o n ie d z ia łk u  6  d o  c z w a rtk u  8  w ra e ś n la  b . r. w łą cz n ie
Padwójny wybitny program!

Jol ostatni taniec i l i i iu n l i  i  len ili
dramat erotyczny w 6-ciu aktach. H piękny dramat erotyczny w 9 aktach 

W roli głównej: 11 z gorącą wielbicielką Polski MADGE
C O N R A D  V E I D T .  BELLAMY.

* K 1 N 0

' J U T
Sesnnwto®.

O d p o n ie d z ia łk u  5 -g o  w rz e ś n ia  r . b. 1 dni n a s tę p n e
Przedsmak sezonu! Jeden z największych szlagierów francuskiej produkcjiCzłowiek o stu t a r a c h  (UID0CQ)

potężny dramat w 2-ch serjach, 28 aktach. Pierwsza serja aktów 16.
W  roli „Vidocq“ słynny tragik RENE NAW ARĘ.

Z  Będzlr
(b) O so b is te . Prezydent 

miasta p. Artur Michael, wy­
jechał na urlop wypoczynkowy.

(b) Do  o d e b ra n ia . W k*n- 
celbrji 3 go komisarjatu w Bę­
dzinie są do odebrania różce- 
nego rodzaju przybory szew­
skie i portmonetka z pienię­
dzmi.

(b) W ycieczka le k a rzy .
Dziś przyjeżdża do Zagłębia 
wycieczka lekarzy po dwuch 
z każdego województwa, na 
czele z radcą ministerjalnym 
p. Tubiaszem i naczelnikiem 
urzędu zdrowia województwa 
kieleckiego p. ©stromęckim. 
Wycieczka ma na celu zwie­
dzenie w naszym powiecie 
wszystkich ośrodków zdrowia, 
szpitali, przytułków, sierociń 
ców i t. p .

Przy zwiedzaniu towarzyszyć 
będzie gościom lekarz powia­
towy dr K, Ryder.

Z Czeladzi.
(c) N ie sz c zę ś liw y  w y p a ­

d e k  n a  kop . „J *w isz “ . O
negdaj na kop. „Jowisz" zda­
rzył się nieszczęśliwy wypa 
dek, któremu uległ szofer 
Szperliński Hsnryk. Szperhń- 
skiemu, który zajęty był odle­
waniem łożysk z kompozycji, 
w chwili wlewania roztopione 
go metalu do formy, część te 
goż, pod wpływem wytworzo­
nej pary, trysnęła na twarz, w 
rezultacie czego stracił oko. 
Nieszczęśliwego przewieziono 
na kurację do szpitala P. K. 
Ch w Czeladzi.

Z  Bątsrewf.
(d) © tw a rd e  p rzy ch o d n i 

p rz e d w g ru ż łic z n e j. Dzięki 
zabiegom tow. przeciwgruż i 
czego w Dąbrowie, otwarta 
została pierwszwa przychodnia 
przeciwgruźlicza. Narazie przy­
chodnia mieści się w lokalu 
aaubulatorjUm miejskiego p:zy 
ul. Krótkiej i czynna jest w 
środy, od godz. 9 rano W 
związku z otwarciem poradni 
należy wyjaśnić, iż wszelkie 
porady oraz badania udziela­
ne są zupełnie bezpłatnie i 
ludność, zwłaszcza niezamożna, 
powinna z całem zaufaniem 
korzystać z tak pożytecznej 
instytucji, której najważni<nj- 
szem zadaniem jest uświado­
mienie ludności o znaczeniu 
gruźlicy i sposobach zabezpie­
czenia się przed groźną cho­
robą.

(d) S p ra w n o ść  t e le f o ­
n ó w  Sprawność telefonów w 
Dąbrowie, ma wiele do życze­
nia. Na otrzymanie połącze­
nia trzeba czekać ładne gpare 
minut, a zapytana telefonist 
ka o przyczynę tak długiego 
czekania, zazwyczaj zbywa 
milczeniem lub odburknie coś 
pod nosem z odpowiedniem 
zaakcentowaniem.

Podobne więc lekceważenie 
abonentów winno być przez 
dyrekcję telefonów odpowied­
nio przestrzegane.

(d) Z e  s p o r tu , W  nadcho­
dzącą niedzielę zostaną roze 
grane bardzo ciekawa zawody 
w piłkę nożną pomiędzy dru­
żynami „Zagłębie" contra „23 
p. a. p.“ z Będzina.

Podczas zawodów przygry­
wać będzie orkiestra 23 p. a. p.

(d) Z a  o p ó r  w ład zy . Za
awantury i czynny opór wła 
dzy aresztowani zostali Mar­
celi Długosz i Kazimierz Bar 
gieł, mieszkańcy Gołonoga.

15 loteria państwowa.
V k la sa  —  25  dzień.

Warszawa, 7.9 (wł.)
3 tys. n-ry 49708 55751 85638 
2 tys. n-ry 19036 19228 56924 

57933 70642 97746.
1 tys. n-ry 20598 54965 66305 

87155 (01352,

V k la sa  —  24  dzień.
600 

20357 
79677 

500 
12133 
63332 

400 
12687 
19637 
27530 
38869 
43309 
49930

Zł. n-ry: 1691 11446
43706 54297 71557 73836 
81222 85050 90656 95749 

Zł. n ry : 2594 11776 
31526 33723 35539 62562 
69145 80066 92078 103097 
Zł. n ry: 110 1778 JI329 
13812 14872 17218 18V35 
2-+I28 24886 25123 26276 
27583 28443 30187 36581 
41458 42004 42316 43208 
45727 46961 47343 47549 
54930 55636 56955 57529

59720 60254 63723 64059 68327 
68341 70108 73814 74582 75834 
77426 81519 83420 83693 8734! 
87562 88196 89149 94043 95727 
98965 100126 103917 104314
104688.

DARMO
otrzymuje podarek każdy 

kupujący

przybory szkolne 
i materjały piśmienne

w  firm ie

Józef mrowili
Sosncwlec, 3 Mola 23.
Przy zakupnie od 5 zł. 

wzwyż otrzyma każdy efek­
towny i obszerny

„Kalendarz szkolny*
dobry firmowy o ł ó w e k

lub praktyczną

S U S Z K Ę .

l i l t  BQI
Pani John Bach, żona miljo- 

nera w Plainfield, w Stanach 
Zjednoczonych, nudziła się 
śmiertelnie. Niedawno mąż jej, 
powróciwszy do domu (zastał 
list żony, w którym t» donosi­
ła mu, że nie mogąc wytrzy­
mać dłużej, wyjeżdża w świat. 
Rozpoczęto poszukiwania i nie 
długo zdołano w y ś l e d z i ć  
prawdę

Pani John Bach zakochała 
się w miejscowym policjancie, 
przezwanym „Garbuskiem Pan 
ny Marji", któ,y to przydo­
mek miejscowa ludność za­
czerpnęła ze znanej powieści 
Wiktora Hugo p. t. „Notre Da

me de Paris". Policjant jest
człowiekiem ubogi ta i żonatym, 
a na kilka dni przedtem żon* 
powiła mu nowego potomka. 
W ncza h milionerki wszyst­
kie te szczegóły nie stały na 
przeszkodzie. Kupił.*! nowy 
somarhód, zabrała swe kosztow 
ności i uciekła z policjantem 
w świat ; Znaleziono ich w 
dwa dni później w niewielkiej 
odległości, ale żadne z zako­
chany eh n*e chce wrócić do 
egaissa domowego. Garb i 
ubóstwo policjanta stanowią w 
oczach pani John Bach więk­
szy urok, niż miljony męża.

K O N K U R S .
* ■

Magistrat m iasta Olkusza ogłasza niniejszym kon 
kurs na wykonanie około 3000 m.2 bruku tak zwa 
nego dżikiego bruku gran itow ego  i około 1000 m .2 
bruku z kostki granitowej małej 1 2 X 1 2 X 1 2 ,  lub 

większej 1 8 X 1 8 X 1 8  cm.
Oferty składać należy w Magistracie do dnia 12 go

września r. b. . . .
W ofertach należy podać warunki zapłaty.
Roboty powyższe muszą być wykonane jeszcze w roku 

bieżącym.
Olkusz, dnia 5 września 1927 r.

Burmistrz m. Olkusza 
M. STARK1EW1CZ.

■  — - ■
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Obwieszczenie.
Magistrat miasta Sosnowca niniejszem wzywa 

wszystkich mężczyzn zamieszkałych w m. Sosnowcu 
urodź, w roku

1907 i 1909
do zgłoszenia się w Magistracie (Wydział Policyjny 
parter pokój Nr. 7) celem ujęcia ich w ewidencje.

Dla uniknięcia tłoku, jaki m ógłby pow stać przy re je ­
stracji ustala  się następujące term iny zgłoszeń.*!

Mężczyźni, których nazwiska zaczynają się od liter: 
A. B. dnia 15 września 1927 r.
C. D. 16
E. F. 17
G. H. 19

*» V 20
1. i . 21
K. L, L. „ 22

9  M 23
V n 24

M. N. 26
9 9 27

0 ■ ■9 ■ a 28
9 9 29

R. S . 30
9 n 1

T . U. 3
W. Z . Ż . „ 4

Do rejestracji winien każdy przynieść z sobą: dowód 
osobisty (paszport) względnie metrykę urodzenia i dowód 
stwierdzający miejsce przynależności.

Winni niezastosowania się do powyższego zarządze­
nia pociągani będą do odpowiedzialności.

Sesnowiec, 'dnia 5 września 1927 r.

MAGISTRAT.ffl.
U W A G A :  ST

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 
iż z dniem i września rb. obejmujemy kierownictwo

• a lo n u  f r y z je r s k ie g o  U  V ^ ,  M C M  A U
d la  P a ń  p o d  f i rm ą  f i ”  ■ V I J L l i M

w Sosnowcu, ul. Modrzejowsku 24 , 1  piętro, wejście z bromy
T E L E F O N  8-63.

A by zad cw o ln ić  na jw y b red n ie jsze  gusta  S zanow nych  P ań  zaan g ażo ­
w aliśm y p ierw szo rzęd n e  s iły  fachow e do o n d u lac ji i s trzy żen ia  Pań oraz  
m an icu re  i fa rb o w an ie  w ło só w  najnow szym i środkam i francuskim i.

P o le ca jąc  sią łaskaw ym  w zględom  i po p arc iu  Szanow nych  Pań  
k reślim y  s ;.j Z  pow ażan iem

Kierownicy, f. Zmuda i U. Benczek.

KOŁDRY
Q O T O W E  i n a  Z a m ó w i e n i e

p o l e c a

M A G A Z Y N  BŁAWATNY
W. MIESZALSKI

S o s n o w ie c , H a le  „ R o z w o ju ”
N a żąd an ie  udzie lam y  k redy tu .

| ■I.WIIWWSW

KONKURS.
Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu o g ła sza  kon­
kurs na niżej wymienione roboty w budynku własnym  

przy ulicy Wawel Nr. 3 w Sosnowcu:
1) otynkowanie budynku zewnętrzne,
2) przeróbki budowlane wewnętrzne w ambu­

latorium Centralnem według planu Wydzia­
łu Gospodarczego,

3) ułożenie 500 mtr. posadzki dębowej.
W »zelkich inform acji, d o ty czący ch  złożenia o fe rt u- 

d zicla  W y d z ia ł G o sp o d arczy  P . K. Ch. przy  ulicy K o łłą ta ­
ja 17 w /m  od  godz. 9 te j do  13 tej.

O sta teczn y  term in  sk ład an ia  o fe rt u p ły w a  z dn iem  
12 bm. o godzin ie  13-tej.

O fe rty  w k o p e rta ch  zam k n ię ty ch  złożyć należy  do 
W ydzia łu  Z a k u p ó w  (ad res  jak  w yżej).

O o w ia d o m o ś c i  P a ń  S o s n o w c a  i oko licy !

" s s s r t s S r  1. 1. „ V e n u s ”
w  S o s n o w c u , u lic a  T a r g o w a  10 — T e le f o n  9-11

Salon  u rząd zo n y  p o d łu g  na jnow szych  w ym agań  h ig jen icznych  na sty l 
eu ro p ejsk i O d d z ie ln e  kab in y  do  farb o w an ia  i tlen ien ia  w ło só w , o raz  spe~ 
c ja lne  kab in y  kosm etyczne  do  p ie lęg n o w an ia  cery .

O b e cn ie  p racu je  zn any  w  dz ied z in ie  fa rbow an ia  i tlen ien ia  w ło só w  
p. W . SZY M A Ń SK I z W A R S Z A W Y , oraz  zaangażow ane  są  spec ja ln e  s iły  
fachow e.

Z  szacunk iem  SZTERHL

 [Z A K Ł A D
Rzeźbiarsko-kamieniarski i [betonowy
“ Fr.ś [ F OC HT MA N A
iw  D ą b ro w ie !6 ś r . e a  lk le n le [  dem w łasny ; te l.  1-89,
W ykonyw a: Pom nik i, Figury, G robow ce, toczaki do 
o strzen ia  n a rzęd zi, tab lice  m arm urow e, b la ty  um y-
   JJwalniow© i kon tuarow e.
D zia ł b e tonow y: R ury  k sn slizacy jn e, k ręg i studzien* 
ne, sto p n ie  m ozajkcw e, p ły ty  tro tuo row e, posadzk i 
i s łu p y  ogrodzen iow e i w sze lk ie  ro b o ty  budow lane  

w ch o d zące  w  zak res pow yższy. 
W ykonan ie  so lidne. C enyrprzystępne a n aw et i ratam i.

|  Prywatna Klasa Skrzypcowa

BolesłMM MozurkletiiczD

•I
P rofesora  Konserwatoryum Muzycznego

Prowadzi wyłącznie kl. skrzypcową. 
Przyjmuje w poniedziałki i czwartki lod godz. 3 po poł. do 8 wieczorem 
S o s n o w ie c ,  M o d rz e jo w s k a  3 9 .

Szkolny kurs sry skrzypcowej
dla DlezamoZDUch uczniów Zagłębia.

Od 1 października rozpocznie się zbiorowy kurs 
gry skrzypcowej oraz zasad muzyki teorii po cenach 
minimalnych. Informacje i zapisy przyjmuje się wtorki 
i piątki od godz. 4 po poł. do 6 wieczorem.

S osnow iec, M edrzejoweka 89
Prof. B. MAZURKIEWICZ.

Szkoła Tańców

!E!
w  S o s n o w c u .

«*

Niniejszem zawiadamiam Sz 
Publiczność, że w sobotę, 10 
września r. b, rozpoczynam n 
nowszy kurs tańców.

Z ap isy  przy jm uję  c .d z ie n n ie  od  godz. 
19-ej do  godz. 20-ej p rzy  ul. P iłsu d - 
•k iego  Nr. 3.

U W A G A : Dla Pań i S tu d en tó w  cea y  
zniżone; b liższych  in form acji udzielam  
p rzy  zap isach  i n a  żąd an ie  ud z ie lam  
lekcyj p ry w atn y ch .

Z  pow ażan iem  D yr. S zkoły
(—) K. W rz e sz c z .

SSHS!IS!E{SH&B99

Dr. S z t u k o
wyjechał.

Plac
w  ś ró d m ie ś c iu ,  o k a z y jn ie  

s p r z e d a m  z a r a z .
Z g łaazeć  się: S osnow iec, ul. 

T o w aro w a  13, Z ieliński.

B

i* * * * * * * * * * * *  
Kursy Handlowe

1. RoMieio i K. Sfafllera
w  BĘDZINIE

zatwierdzone przez Min. Wyzn. 
Rei. i Ośw. Publ

Zapisy nowych kandydatów 
przyjmowane są codziennie, za 
wyjątkiem niedziel, od godz.ą 
3 — 7-ej wiecz. w Kancelarji 
Kursów, B ę d z in , K o ł łą ta ja  
N r. 9 , I p ię t r o .

Ogłaszajcie się 
w

„Expresie Zagłębia".

|  Oralni ig u z n ji,
K u p n o  I s p r z e d a ż .

R A M Y  d o  p o rtre tó w  i op raw a obra  
zów , od  n a j.k ro m n ie j.zy ch  do  w y­

kw in tnych . „L A  O R N A M O " Sosno- 
w iec. H a le  T arg o w e , od  K oście jnej w 
p odw órzu . W ykonan ie  ao lidce . C eny 
n iskie.
K ru p ię  ro w er dam ski w  dobry  stan ie ;
^  s p r z e d a m  ">«•!“  praw ie  LO.
w y, lub  zam ien ię . Sonow iec, M ała­
chow skiego  14. R am us.

P o s a d y  I p ra c e .
D o trz e b n i  cze lad n icy  szew scy na to  
* bo ty  m ęskie i d am sk ie . B gdzin, u l. 
Z agórska  4 H .G.

Róine.
Sosnow iecki Lombard Pry­

w a tn y  T a rg o w a  18.
K aucjonow ana, K oncesjonow ana in s ty ­
tucja zastaw nicza  u d z ie la  w , sokio p o ­
życzk i.

Kubick i F ranciszek zg u b ił dow ód  i 
trzechm iesiączny  b ile t kala jow y z 

po rtfe lem .
V ęga A lfred  zag u b ił kartg  p o b y tu  w y- 
* -  d a a ą  p rz ez  sta ro stw o  B ędzińskie, 
M ie c z y s ła w  Patej zg u b ił k siążeczkę 

w ojskow ą w ydaną p rzez  P. K. U . 
Sosnow iec.
Ja rz ą b e k  B olesław  zg u b ił książką  kasy 

chorych , w y d an ą  w  Sosnow cu.
P s i  M ajchrów na zg u b iła  leg itym acją  

u p ow ażn ia jącą  do  o d b io ru  zas iłk u  
z funduszu  bezro b o c ia . N in iejszą  un ie  
w ażniam .

Największy na prowincji Polski 
skład RAD10SPRZĘTU

RADIO-TECHNIKA
S T A L E  NOW OŚCI

OE-GB

N A JM fK SZV w Z A G L pU ZAKŁAD OPTYCZNY

OSKAR EINHORN
O PT Y K  S P E C J A L IS T A

SOSNOWI ECjóg 3 Maja
TEL.2”4 8  (wprost dworca kolei W‘W) M . 515

Drukarnia MandSowa MQfc)81 Bed sin Ptee S- r "teie 4


